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Znowu ostry koeflikt w Selmie.
Przy okazji zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu 

celem uchwalenia pożyczki kolejowej doszło do o- 
strego konfliktu konstytucyjnego. Tak
rząd, jak i marsz. Switalski postanowili ograniczyć 
obrady zwołanej sesji parlamentarnej tylko do tej 
jednej sprawy, a mianowicie do sprawy pożyczki 
kolejowej. Premjer Świtałski wyraźnie oświadczył, 
źe „zarządzenie Prezydenta Rzplitej o zwołaniu sesji 
nadzwyczajnej zupełnie wyraźnie precyzuje i ogranicza 
zakres pracy nadchodzącej sesji“. Stanowisko takie 
uważać należy za dalsze usiłowanie ograniczenia praw 
Sejmu. Wprawdzie projekt konstytucyjny BB. prze­
widuje takie ograniczenie, ale przecież projekt ten 
nie stał się jeszcze prawem i do jego przyjęcia 
jeszcze droga daleka, a obowiązująca dotychczas kon 
stytucja nie stawia w tym kierunku żadnych granic 
inicjatywie poselskiej.

To też cała opozycja odrazu ostro zareagowała 
na ten nowy zamach na dotychczasowe prawa Sejmu. 
Tak lewica, jak i prawica opozycyjna wystąpiły z od­
powiedniemu deklaracjami, zawierającemi stanowczy 
protest przeciw ograniczeniu inicjatywy ustawodaw­
czej Sejmu. Przedstawiciel Stronnictwa Ludowego, 
pos. Róg, w swej deklaracji zaznacza, źe ani art. 25 
konstytucji, mówiący o zwołaniu sesyj sejmowych 
ani przepisy regulaminu obrad Sejmu nie stwarzają 
żadnych ograniczeń w tym względzie, a mówca klubu 
Naród, wprost określa to ograniczenie przedmiotu 
obrad sesji jako wyraźne złamanie Konstytucji. Jedne­
mu i drugiemu mówcy marsz. Switalski odebrał głos, 
wobec czego cała opozycja opuściła salę obrad. Pozo­
stali tylko sami posłowie BB, którzy w niespełna pół 
godziny z całym porządkiem obrad się załatwili.

Należy doprawdy z całym naciskiem zapytać mia­
rodajne czynniki, czy takie postawienie sprawy w 
kwestji owej sesji i stąd wynikły nowy ostry konflikt 
konstytucyjny w naszych wewnętrznych sto­
sunkach iść może po linji interesów naszego Państwa. 
Po co to i na co to ? Wszak i tak rząd ma większość w 
Sejmie i uchwalenia pożyczki był pewny. Czy tylko 
po to stało się tak, żeby postawić na swojem i żeby 
pokazać wobec opozycji, że ttmy wszystko, a wy nic”? 
Jasną jest rzeczą, źe ta nowa interpretacja zmiany 
obowiązujących norm prawnych i takie postawienie 
sprawy w Sejmie, jak opisaliśmy, wywołało znów nowe 
podniecenie umysłów, zaostrzyła jeszcze bardziej nasze 
już i tak zaognione stosunki wewnętrzne, a zagranicy, 
na pierwszem miejscu udzielającej nam pożyczki 
Francji, pozwoliło znów przypomnieć sobie nasze 
niezdrowe wewnętrzne stosunki.

Okazuje się, że i w obecnym, tak bardzo ciężkim 
dla kraju momencie, sanacja nie ma nic lepszego 
i pilniejszego do roboty, jak wystąpienie z nową grą 
konstytucyjną.

Jest w tern coś niepojętego, żeby w czasie, gdy 
trudna sytuacja polityczna i ekonomiczna wymaga 
szczególnie pieczołowitego utrzymywania sił równowa­
gi, burzy się tę równowagę przez wszczynanie zatargu.

Opozycja zgłosiła wniosek o votum 
nieufności dla marsz. Switaiskiego.

Posiedzeniu Sejmu przew odniczył w icem arsz. 
C zetw ertyński.

Warszawa. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
znajduje się na porządku obrad wniosek w sprawie 
votum nieufności dla marszałka Sejmu Świtalskiego, 
zgłoszony przez opozycję po posiedzeniu Sejmu.

Po pierwszem posiedzeniu Sejmu marszałek Swi­
talski poprosił do swego gabinetu wicemarszałka 
Czetwertyńskiego (KI. Narodowy) i poprosił go 
o przewodniczenie na dzisiejszem posiedzeniu w cza­
sie głosowania _ nad wnioskiem o votum „nieufności 
dla marszałka Świtalskiego“.

Polacy znów zwyciężają w  Nicei.
Nicea, 25. 4. Zawody hippiczne rozegrały się 

dziś o nagrodę księżniczki Sabaudzkiej. Z polskich 
jeźdźców por. Kulesza zdobył drugie miejsce.

Por. Kulesza, któremu przyznano drugie miejsce, 
otrzymał nagrodę 2 500 franków, szóste miejsce zdo­
był por, Korytkowski,

Wspaniała manifestacja młodzieży akademickiej sielity
w sp ra w ie  zakusów niem ieckich na m iasto Gdańsk.

Warszawa. W ub, czwartek odbył się w Warsza- j młodzieży wobec zakusów Niemiec. Wkrótce niezli- 
wie w sali Muzeum Przemysłu i Handlu imponujący f czone rzesze akademików ruszyły ulicami, wznosząc 
wiec polskiej młodzieży akademickiej celem zaprote- f okrzyki: „Precz z senatem gdańskim! Niech żyje
stowania przeciwko niemieckim zakusom na Gdańsk. J polskie miasto Gdańsk! Żądamy
Młodzież zebrała się w 1 czbie 6000.

Na wiecu przemawiali pp. prezes Naczelnego Ko­
mitetu Akademickiego, Z Judycki, prezes Centrali 
Akadem. Br. Pomocy, Zdzisław Węgliński, prezes

zerwania
traktatu handlowego z Niemcami!“ itp.

Tymczasem na rogu ul. Pięknej i Marszałkow­
skiej, w pobliżu poselstwa niemieckiego, zebrał się 
wielotysięczny tłum, manifestujący na cześć twórcy 
OWP, Romana Dmowskiego.

Policja silnym kordonem zamknęła w-szystkie 
dojścia do poselstwa niemieckiego.

, ------  — .....—, Pochód po odśpiewaniu „Roty” rozwiązany zo-
bez różnicy przynależności partyjnej, do zawiązania | stał przez organizatorów przed gmachem Politechniki, 
pochodu, któryby, idąc miastem, zaznaczył stanowisko ł ___-____ T

f Związku Obrony Kresów' Zachodnich, Sobol, Wojciech 
Wasiutyński i Jerzy Kurcjusz. Na żądanie zgroma­
dzonego tłumu zabrał głos członek Obozu Wielkiej 
Polski, p. Tadeusz Piasecki, który wezwał wszystkich,

Nowy napad hitlerowców sdaóskic lt na Polaka
Gdańsk, 24. 4. Mamy do zanotowania nowy wy­

padek brutalnego napadu gdańskich hitlerowców na 
Polaka.

Przed trzema dniami inż. Sz., Polak, obywatel 
gdański, szedł ulicą w Sopocie, niosąc w ręku- gaze­
tę polską.

W pewnej chwili przystąpiło do niego trzech lu­
dzi, dwóch studentów z odznakami korporacyjnemi 
i jeden cywilny z odznaką partji Hitlera, którzy wyr­
wali mu z ręki gazetę i opluli ją, wołając: „Was Po­
laków i żydów musimy z Gdańska wyrzucić I”.

Inż. Sz. zareagował na tę brutalną napaść, mó­
wiąc, że „wam panowie brak kultury“.

Napastnicy odpowiedzieli mu na to : „my wam
Polakom kulturę pałkami do łbów wbijemy”.

Wobec pojawienia się przechodniów napastnicy 
zbiegli.

Inż. Sz., cierpiący od dłuższego czasu na chorobę 
nerwową, odchorował ten wypadek i dopiero dziś 
mógł zawiadomić o tern władze. Naturalnie policja 
gdańska dotychczas sprawców nie znalazła.

Policja gdańska pobiła chorego studenta Polaka.
Gdańsk, 24. 4  Przed niedawnym czasem p. 

Wacław K-, student politechniki, Polak, otrzymał od 
policji gdańskiej za zbyt szybką jazdę na motocyklu 
mandat karny. Z mandatem tym przybyli do jego 
mieszkania furAcjonarjusze policji celem ściągnięcia 
należności.

Pan K. był w danym momencie chory, leżał w 
łóżku i pozatem nie rozporządzał potrzebną gotówką.

Zamiast, jak to jest przyjęte w całym świecie cy - 
wiltzowanym, wyznaczyć termin, w którym musiałby 
pan K. uregulować należność, policja gdańska usiło­
wała przemocą wciągnąć chorego z mieszkania, przy- 
czem pobiła go pałkami gumowemi. Nie poprzestając 
na tem, policja zaskarżyła go o obrazę czci.

Sąd gdański, który sprawę tę rozpatrywał, stanął 
oczywiście po s‘ronie przeciwników oskarżonego Po­
laka i skazał go na kr ę 30 guldenów (!). Jest to 
nowy przyczynek do nwtyrologji Polaków na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska.

Nlesłicbana napaść na niskiego atteche wojskowego w Berlinie.
RArlin » ___*l_ t t . . . .  _  .Berlin. Hakatystyczna „Kreuzztg.”, wystąpiła z 

niezwykle bezczelnym atakiem przeciwko polskiemu 
attache wojskowemu tutejszego poselstwa polskiego, 
płk. sztabu generalnego Morawskiemu.

„Kreuzztg.” ośmiela się stwierdzić, iż płk. Morawski 
odbył w or-tatnich czasach kilkakrotnie podróże do 
Prus Wschodnich oraz do Gdańska w celach szpie­
gowskich. Natychmiast po ukazaniu się tej wiado­
mości poselstwo polskie w Berlinie zareagowało w 
sposób stanowczy.

Z polecenia posła Rzplitej, p. dr. Alfreda Wyso­
ckiego, udał się radca poselstwa, p. Simiczek, do nie­
mieckiego urzędu spraw zagr., domagając się natych­
miastowej interwencji i satysfakcji dla ppłk. Mo- 
rawskiego.

Płk. Morawski nigdy w życiu nie był w Pru

sach Wschodnich. Również, odkąd ppłk. Morawski 
jest attache wojskowym w Berlinie, ani razu nie wy­
jeżdżał do Gdańska. J

M usieli się przyznać do oszczerstw a.
Berlin. Energiczne wystąpienie poselstwa polskiego 

w Berlinie wobec memiecKiego urzędu dla spr. zagr 
z powodu ordynarnej i bezczelnej napaści „Kreuz- 
zeitung na polskiego attache wojskowego, ppłk Mo­
rawskiego, sprawiło, źe już w późnych godzinach 
wieczornych ogłoszony został komunikat oficjalnego 
Biura Wolfa, stwierdzający, iż zarzuty, postawione przez 
„Kreuzzeuung“ ppłk. Morawskiemu, zostały zmyślone 
i nazywający wystąpienie „Kreuzzeitung” ubolewania 
godnym incydentem.

Wniosek N. D.
domaga się., u stąp ien ia  Rządu. r ?  p o d /o g tmap’ oskarŁ nas,e zbiad' 1 ^ 2

Warszawa, 25. 4. Na wczorajszem posiedzeniu Tr Nieprzytomnego generała odwieziono do sznital- 
Sejmu po dyskusji nad projektem rządowym w spra- { u 1az<l0WSh ,°- f?dzie lekarze stwierdzili, źe stan zdro 
wie ustawy o pożyczce kolejowej w drugiem głoso- ' wia Jeg0 fcSt bl-ldzo poważny, 
wamu odrzucono wszystkie poprawki klubu Narcdo- j Gen. jaźwiński uległ paraliżowi całei nrs«»i „i 

1 przyjęto projekt ustawy w brzmieniu rządowem. \ ny ciała i stracił zupełnie mowę. Aczk >1 J ie t J* t . J ‘°  
Wobec tego Klub Naród, w trzeciem czytaniu wstrzv- I oczv. nikogoWobec tego Klub Naród, w trzeciem czytaniu wstrzy­
mał się od głosowania. W trzeciem czytaniu projekt 
ustawy przyjęty został w brzmieniu rządowem. Klub 
Naród, zgłosił wniosek o ustąpienie Rady Ministrów.

Jeszcze jeden dramat na sali sądowej.
Oskarżony gen. Jaźw iński u legł atakowi 

paraliżu.
Warsaawa. Gen. emeryt. Jaźwiński, przeciw któ­

remu toczył się w Warszawie proces o nadużycia, zło­
żył oświadczenie, że nie poczuwa się do winy. W 
środę, w trzecim dniu rozprawy, w toku zeznań b. 
swego podwładnego, ppłk. Józefa Szajewskiego, kie-

*i * i-r̂ iAUiW CK OtWr1
oczy, nikogo me poznaje i widać, że me rozumie 
dawanych mu pytań. rozumie

Choroba gene ała Jaźwińskiego jest szeroko ko 
mentowana w stolicy. Najszersze koła obywatelski, 
wyrażają s,ę o chorym z głębokiem współczudem 
przypominając, że jest to «drugi tragiczny w y S  „• 
sali sądowej w ostatnich czasach, gdyż, ja /E d o m o  
niedawno w stołecznym sądzie okręgowym zmarł nagh 
na atak serca sen or adwokatów warLawskich n 
mec. Kornfeld, badany p„ea p n ew o d n N eum aS P

W procesie gen. Jaźwińskiego przewodniczy trv 
bunałowi generał Mecnarowski. y y



Wybory do konstytuanty w Hiszpanji
odbędą się 21 lub 28 czerwca

Paryż. Jak donoszą z Madrytu, wczoraj Rada 
Ministrów postanowiła, że wybory do „cortez‘ów“ 
odbędą się nieodwołalnie w czerwcu; daty jeszcze 
nie ustalono, gdyż nie jest jeszcze pewne, czy przy­
gotowania ukończone będą na dzień 21 czy 28
czerwca n

Rada Ministrów obniżyła granicę wieku, uprawnia­
jącego do głosowania, z 25 na 23 lata.

Polska uznała rząd republikański w Hiszpanji.
Warszawa. W dniach najbliższych nastąpi zmiana 

na stanowisku posła Rzeczypospolitej w Hiszpanji, 
jako konsekwencja uznania przez Polskę nowego i 
porządku państwowego w Hiszpanji, co zgodne jest ; 
ze zwyczajami dyplomaty cznemi. Dotychczasowy
poseł Rzplitej w Hiszpanji, p. Perłowski, objąłby 
takież stanowisko przy rządzie portugalskim.

Sanacja hiszpańska musi zwrócić pobrane 
pieniądze za czasów dyktatury.

Za czasów dyktatury w Hiszpanji działało stron­
nictwo, popierające dyktaturę we wszystkich poczyna­
niach, t. zw. „Unja patrjotyczna“. „Unja patrjoty- 
czna“ całkowicie była podobna do naszej sanacji, ij. 
do BBWR. Po upadku dyktatury i po zmianie rządów 
w Hiszpanji przyszedł ciężki okres na „Un. patrj.“ hisz­
pańską. Prasa podaje z Hiszpanji następujące
wiadomości: . . . . . .

Rząd republikański stwierdził na podstawie reteratu ministra 
finansów, że w okresie dyktatury znaczne fundusze państwowe 
były przekazywane do dyspozycji t. zw. „Unji patriotycznej , 
stronnictwa, popierającego gen. Primo de Rwerę. Przywódcy 

Unii“ obracali te fundusze na organizację, na bojowki , na 
lokale, pisma, samochody itp. Niektórzy zbogacili się osobiście.

Rząd republikański postanowił wydać dekret, zarządzający 
przymusowy zwrot odnośnych kwot do Skarbu Państwa. Wielu 
urzędników ministerjum skarbu z okresu dyktatury z®zrl̂ ° p01̂  
przysięga, jakie sumy i komu bywały wypłacane. Zgłosili się 
fakże do władz bezpieczeństwa liczni agenci .Lnji , używani 
do rozbijania stronnictw opozycyjnych, do przekupywan'a dzia- 
łaczv organizacyj zawodowych, dziennikarzy i polnykow, zezn® 
nia "tych agentów o treści podobno niesłychanie rewelacyjnej 
beda podane do wiadomości publicznej. . ,

Dekret ma zawierać przepisy, według których fundusze 
państwowe, o których mowa, będą ściągane: 1Tlfl,flłkl1

1. z majątku „Unji“ jako stowarzyszenia; 2. z majątku 
przywódców ~Unji“, wymienionych z nazwiska; 3. z majątku 
wydawców i redaktorów pism, które pobierały subsydja ze 
Skarbu Państwa; 4, z majątku ministrów i urzędników, którzy 
wypłacali jakiekolwiek pieniądze osobom, względnie instytucjom

będ, ponadto ędpo.l.dzialni to n io  
z oskarżenia o trwonienie funduszów publicznych, przywódcy 
,Unji“ zaś z oskarżenia o przekupstwo i gwałt publiczny.

Ostry zatarg litewsko-niemiecki.
Berlin. Między Niemcami a Litwą doszło do 

niezwykłego naprężenia stosunków z powodu wydale­
nia z'Kłajpedy obywateli niemieckich. Jednym z tych 
wydalonych jest 'profesor niemieckiego gimnazjum 
w' Kłajpedzie, dr. Hartung, w którego sprawie mter- 
wenjował poseł niemiecki w Kownie.

Zarówno na tę interwencję, jak i na poprzednią 
już doręczoną notę werbalną rządu niemieckiego, 
protestującą przeciwko wydaleniu Niemców z obsza­
ru Kłajpedy, odpowiedział rząd litewski, iż decyzji 
swej nie zmieni i odrzuca również propozycję przeka­
zania całej sprawy międzynarodowemu sądowi roz- 
iemczemu,

Rząd litewski zajmuje stanowisko, iż orzeczenie 
o nielojalnem zachowaniu się wydalonych z Litwy 
Niemców należy wyłącznie do władz litewskich.

Natomiast niemiecki urząd spraw zagr. jest zdania, 
iż postanowienia traktatu handlowego litewsko-niemie- 
ckiego nakazują skierowanie sprawy takiego zatargu

Osobna komisja śledcza zbada przyczyny klęsk wojennych, 
poniesionych w Marokku oraz historję zamachu stanu gen. Pri­
ma de Rivery. Majątki przedstawicieli arystokracji,, bankierów 
i wogółe wielkiej własności rolnej uczestniczących czynnie w 
spisku przeciw Konstytucji z roku 1923, ulegną konfiskacie na
rzecz Skarbu Państwa. .

Wybitni działacze „Unji“ i „solidarystycznych związków 
zawodowych zgłosili swój akces do Republiki, wzgl. do partji 
socjalistycznej. Oferta ta została z pogardą odrzucona.

Olbrzymi majątek hiszpańskiej rodziny 
królewskiej

Paryż. Jak się okazuje, b. królowa hiszpań­
ska przywiozła ze sobą osobiste i rodzinne klejnoty, 
których wartość wynosi 250 miljonów fr.

W hotelu Maurice odwiedziła ją natychmiast b.
cesarzowa austrjacka, Zyta.

Hotel przepełniony jest przedstawicielami wyso­
kiej arystokracji ze wszystkich krajów europejskich.

Według wiadomości, pochodzących od osób
poinformowanych, b. król Alfons w czasie ostatniego 
pobytu swego w Londynie, jeszcze przed abdykacją, 
umieścił w bankach angielskich około 3 milj. funtów
szterlingów. . . .

xMadryt. Obecnie zauważyć się daje masowy
wyjazd z kraju arystokracji hiszpańskiej, która wycofuje 
z banków w Madrycie wszystkie swe kapitały i de­
pozyty. t . . . .

W pociągach pospiesznych, kursujących w kie­
runku granicy francuskiej, wszystkie miejsca w wago­
nach sypialnych są zamówione na kilka tygodni
naorzód.

Likwidacja monarchji w Hiszpanji postępuje w
bardzo szybkiem tempie. .

Pałac królewski w Madrycie zostanie zamieniony 
na muzeum narodowe, a parki królewskie na ogrody 
publiczne. Nazwy ulic i okrętów wojennych, o ile 
przypominały czasy monarchji, zostały już zmienione. 
Sztandary pułkowe będą oddane do muzeum, a woj­
sko otrzyma nowe sztandary republikańskie.

Walka z powstańcami na Maderze.
Lizbona. Specjalny delegat rządowy, znajdujący 

się na krążowniku „Vasco de Gama“, wysłał do 
powstańców na Maderze depeszę radjową, wzywającą 
ich do poddania się legalnym władzom. W przeciw- 
nvm razie skieruje on na Maderę wszystkie siły 
lądowe, morskie i powietrzne, jakiemi dysponuje.

Rząd oznajmia, iż powstańcy w Panta Delgada 
(Azory! kapitulowali; niektórzy z nich zbiegli w kie­
runku wysp Kanaryjskich. ___________

Remuneracje w wojsko.
W sprawie 7 i pół milj. złotych, rozdanych na 

dodatki do uposażeń
Warszawa. Klub Narodowy zgłosił do łaski mar­

szałkowskiej interpelację do p. ministra skarbu i p. 
ministra spraw wojskowych w sprawie obrócenia sum 
budżetowych MSWojsk na remuneracje dla oficerów 
i urzędników wojskowych. Interpelacja brzmi:

Pod koniec ubiegłego okresu budżetowego 
1930j31 szef adm-in. armji, gen. Konarzewski, zarzą­
dził, aby pozostałości kasowe, będące w dyspozy­
cji podległych mu organów, rozdzielono w formie 
jednorazowych remuneracyj między oficerów i urzę­
dników wojskowych. W ten sposób w minister­
stwie, sztabie głównym, centralnych instytucjach 
wojskowych i wszystkich DOK. rozdzielono około 
7 i pół miliona zł. Stało się to w okresie, kiedy 
budżet wojskowy został przez kompresję zmniejszo­
ny o kilkadziesiąt miljonów i kiedy cały budżet 
państwowy zamknięty został znacznym deficytem. _

Trudno zrozumieć istotny ceł tego zarządzenia 
szefa administracji armji. Że celem tym nie była 
chęć ulżenia oficerom i urzędnikom w trudnem po­
łożeniu gospodarczem, o tern świadczy fakt, że ofi­
cerowie wyżsi, a wjęc lepiej sytuowani, otrzymali 
remuneracje po kilkanaście, a nawet po kilkadziesiąt 
razy wyższe, aniżeli oficerowie niższych rang.

Wobec powyższego podpisani zapytują :
1. Czy przeznaczenie tak znacznych sum na 

remuneracje nastąpiło za zgodą p. ministra skarbu ?
2. Dlaczego oszczędności budżetowych mini­

sterstwa spraw wojskowych nie przeznaczono zgo­
dnie z intencją ustawy skarbowej na rezerwę zao­
patrzenia ?

3. Czy p, minister spraw wojskowych uważa,
że ten sposób zużytkowania sumy 7 i pół miljona 
zł był w obecnym czasie najwłaściwszy dla wzmoc­
nienia siły obronnej państwa ? Interpelanci.

Warszawa, dnia 23 kwietnia 1931 r.

do sądu rozjemczego. . . . .
Dzienniki tutejsze nazywają postępowanie Litwy 

złamaniem traktatu. Nie jest wykluczonem, że cała 
sprawa wniesiona zostanie do Ligi Narodów.

Zatarg między Litwą a Watykanem.
Dnia 15 bm. prezydent Litwy nie przyjął nuncju­

sza apostolskiego Msg. Barteloni‘ego, który po dłuż­
szej nieobecności przybył do Kowna i chciał w imie­
niu Papieża wręczyć prezydentowi kolekcję nowych 
monet watykańskich. Nieprzyjęcie nuncjusza zostało 
umotywowane tem, że z powodu swej czynnei inge­
rencji w zatargu, stał się on dła rządu litewskiego 
„persona ingrata“. Przedstawiciel Litwy przy Waty­
kanie zakomunikował to sekretarzowi stanu, kardyna^ 
łowi Pacelli‘emu i ponownie podkreślił konieczność 
niezwłocznego odwołania Msgra Bartoloni ego.

Nie jest wykluczone, że zajście to wywoła chwi­
lowe zerwanie stosunków dyplomatycznych między 
Watykanem i Litwą.

Kolonizacja niemiecka na Pograniczu i w e  
wschodniej Pomeranji to walka z żywiołem

polskim.
Piła. W związku z programem pomocy dła wscho­

du i przewidzianemi w nim funduszami na cele kolo­
nizacji, odbywają się obecnie przygotowawcze prace 
w kierunku pewnego zreorganizowania akcji osadniczej. 
Jest przewidziane obniżenie kosztów budynków i ceny 
ziemi, jak również renty rocznej, płaconej przez osad­
ników. Szczególnie intensywna akcja ma być prowa­
dzona we wschodniej Pomeranji, gdzie cena osad wy­
nosić ma maksymalnie 13.000 marek, a zaliczka naj­
wyżej 10 proc. ceny kupna. W roku 1931 ma być 
rozparcelowanych 5 majątków ziemskich w pow. Lę­
bork, a 2 w powiecie Bytów.

Czynniki niem. podkreślają stale narodowo-poli- 
tyczny charakter osadnictwa w „zagrożonych prowin- 
cjach wschodnich, gdzie niemieccy osadnicy mają stać 
się „wałem ochronnym” przeciw polskości“.

Władze niem ieckie zamknęły szkołę polską 
w powiecie bytowskim.

Piła. W miejscowości Oslawa, Dąbrowa powiatu 
Bytów, na pruskiem Pomorzu W schodniem, znane 
z najazdu Stahlhelmu w czasie polskiego Święta szkol- 
neao wc września 1923 r. władze niemieckie zamknęły 
obecnie polską szkołę mniejszościową. Kilkadziesiąt 
dzieci polskich nie ma możności uczenia się po

Jako powód zamknięcia władze niemieckie podają,
że sala szkolna nie odpowiada przepisom higjeni- 
czno-sanitarnym, chociaż nauka odbywała się oddawna.

Ordynacja pruska o szkolnictwie mnieiszościowem 
wyraźnie przewiduje, iż co do lokalów szkół mniej­
szościowych mają zastosowanie łiberalniejsze normy, 
niż w stosunku do lokali szkół państwowych.

A n t o n i  H o c h u ł .

wywied z Księżyca podczas
o s t a l B i e g o j a f n i c a i i .

Tadzio należy do rzędu tych obywateli, którzy lek­
kim sposobem chcą przyjść do grosza. Wprawdzie 
trudnił on się podróżowaniem i sprzedawaniem arty­
kułów pierwszej potrzeby, lecz z tego nie był zado­
wolony, gdyż zyski, jakie z tego miały płynąć do 
jego kieszeni, były coraz mniejsze, a stos zaprotestowa­
nych weksli powiększał się z każdym dniem W koń­
cu nie mógł się na tyle zdobyć, aby pokryć rachunek 
za wvreperowanie ostatnich butów. Vv ięc .ez mc 
dziwnego, że Tadzio od dłuższego już czasu rozmy­
ślał nad tem, jakby sobie los poprawić.

Aby choć na chwilkę zapomnieć o wszelkich 
trudach i kłopotach, postanowił za ostatnią dwudzie- 
stogioszówkę nabyć sobie gazetę najświeższego na­
kładu. I czyta tam w grubych literach: „Dziś za­
ćmienie księżyca — słońce, ziemia i księżyc stoją 
dziś w jednej linji“. Ot, myśli sobie, to najlepsza 
sposobność do przesiedlenia się na księżyc. Jeżeli 
kochany księżyc, nasza biedna ziemia i troskliwe 
słoneczko w jednej stoją linji, to chyba niema żadnej 
w tem przeszkody, abym się tam przeniósł.

Wprawdzie proponowano Tadziowi już dawniej 
kiedyś wyprawę na księżyc za pomocą aeroplanu — 
nawiasem mówiąc, uchodził Tadzio podczas ostatniej

woiny bolszewickiej za sławnego lotnika, za co też 
później w dowód zasług w lotnictwie przyjęty został 
do brygady lotniczej urzędu wag i miar, skąd po 
niedługim czasie przeszedł na emeryturę, a później za 
wielkim kosztem nabył tytuł „hurtownika“ Ta­
dzio jednakowoż teraz niezbyt wielką ochotę okazywał 
do lotu na żelaznym ptaku. Później nadarzała stę 
jemu okazja inna. A mianowicie miał on się dac 
nabić do armaty i zapomocą rakiety być wystrzelony 
na księżyc. Podróż taka wydawała się jemu o tyle 
ryzykowną, że nie mógł przewidzieć, jakim sposobem 
mógłby się dostać z powrotem, w razie, gdyby pobyt 
na księżycu był o tyle nieznośny, że posługiwanoby
się tam również wekslami. . . . .

Dziś gdy nadarza się taka dobra okazja, ze księ­
życ jest prosto nas, że nawet Man, do którego 
orzed kilku laty zamierzano kanał budować, me jest 
w drodze, kombinował Tadzio, coby tu robie, aby 
z księżycem się porozumieć. I przyszła jemu świetna 
mvśl Miał własnoręcznie skonstruowany radjoaparat 
nadawczo-odbiorczy, za pomocą którego można 
porozumiewać się na nieograniczoną odległość. L po­
czął szukać fali księżycowej. Próba udała się, albo­
wiem słyszał początkowo szmery, później chrapanie, 
a wreszcie głos ludzki. Tadzio struchlał gdyż był 
zdania, że zamiast fali księżycowej złapał falę z pie­
kła i że tylko sam djabeł mógłby tak prędko się 
zgłosić po jego duszę. Lecz, pomyślał sobie kiedy 
robota zaczęta, to i trzeba dokończyć i zaczął pilnie 
obserwować swój aparat radjowy. Tam muzyka 
i zabawa jakby w przededniu imienin, a korki od 
szampana jeno tak wyskakują, że Tadzio najchętniej

byłby dziś napewno się dał wystrzelić. Od razu 
muzvka ucichła, a w radjo „speaker” zabrał głos: 

Mol mili Państwo! Dzisiejszą naszą zabawę musimy 
prędzej zakończyć, gdyż biedna ziemia pokrywa nas 
dziś swoim cieniem, czyli, że zamierza ona nasz kraj 
srebrzysty opanować. A wiemy dobrze, jakie tam 
marne bytowanie. Ile tam hałasu, kłótni i niezgody. 
Ten brak pieniędzy, te bankructwa, te zawieszenia 
wypłat! A ta nieskończona ilość weksli! Wszystko 
to włożonoby na nasze barki. Podpiszemy dziś 
rezolucję, że żadnemu obywatelowi z sąsiadki ziemi 
nie udzielimy wizy na w azd do księżyca, dopóki 
tamtejsi mieszkańcy riie zaniechają zbrojeń, będą w 
niepowstrzymanem bezrobociu, dopóki nie uregulują 
swych należności względem bliźnich, nie postarają się
0 dostateczną ilość środków płatniczych i dopóki nie 
będą zjednoczeni tak, jak myśmy tu na księżycu
zjednoczeni.“ . .

Tadzio poskrohał się po głowie, słysząc taką 
rezolucję. I już miał zamiar stawić pytanie, czyżby 
obywatele księżyca chcieli ręczyć w razie, gdyby ich 
sąsiadka ziemia poczyniła zabiegi i udało jej się na 
warunkach uzyskać pożyczkę n. p. od „Marsa“. Lecz 
aparat radjowy zaprzestał funkcjonować, z pewnością 
dlatego, że godzina dwudziesta trzecia się kończyła
1 równocześnie zaćmienie księżycia, a fala księży­
cowa z powodu usuwania się cienia tarczy księży­
cowej nie miała tyle mocy, aby dłużej w radjo 
dzidiłsć

Stroskany Tadzio długo jeszcze wpatrywał się w 
swój aparat i układał w głowie „rozumy“, aby przy 
przyszłem zaćmienu nie był zaskoczony.



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 27 kwietnia 1931 r.

Kalendarzyk. 27 kwietnia, Poniedziałek, Teofila i Tertuljana B. b.
# 28 kwietnia, Wtorek, Pawła od Krzyża W.

Wschód słońca g. 4 — 13 m. Zachód słońca g. 18 — 53 m. 
Wschód księżyca g. 14 — 16 m. Zachód księżyca g. 3 — 24 m.

Pielgrzymka do Padwy, Lourdes i Lisieux.
Z powodu 700-lecia śmierci św. Antoniego i z okazji między­

narodowej wystawy sztuki kościelnej, Katolicki Związek Polek 
w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 36, organizuje w 
czerwrcu rb. 9*dniową pielgrzymkę do Padwy. Niezależnie od te­
go dalszą wrvcieczkę z Padwy do Medjolanu, Nicei, Lourdes 
Lisieux i Paryża na wystawę kolonjalną. Koszt wycieczki z peł- 
nem utrzymaniem wynosi: do Padwy — zł. 380, a do Parvźa 
i Francji — zł. 900.

Informacje, prospekty i zapisy tylko do 5 maja rb. w Zarzą­
dzie K. Z. P. w Warszawie, w godz. od 10-ej do 15-ej. Wyjazd 
z Warszawy 9. VI.

Z m iasta  i  pow ia tu  
K o m u n i k a t .

Przypomina się wszystkim płatnikom dodatku 
dochodowego iż z dniem 1 maja rb. upływa ter­
min składania zeznań o dochodzie.

Z nadzwyczajnego zebrania Korporacji 
Młynarzy,

N ow em iasto. Panujący od dłuższego czasu kryzys gospo­
darczy dał się rówmieź we znaki i to bardzo poważnie naszemu 
młynarstwu. Powyższe można było stwierdzić na posiedzeniu, 
które się odbyło w ubiegły czwartek w lokalu p. Bony.

Posiedzenie zagaił prezes korporacji na pow. lubawski, p. 
Koth z Bielic, witając na wstępie delegata Pom. Zw. Korp. Mły­
nów na Pomorzu, sekretarza tegoż Związku, właściciela młyna w 
Tucholi i zaprzysiężonego rzeczoznawcę, p. Praśniewskiego oraz 
przedstawiciela miejscowej prasy. Po przyjęciu porządku obrad 
oraz przeczytaniu protokołu z ostatniego zebrania przez sekreta­
rza, p. Kitowskiego z Pacółtowa, udzielił p. Przewodniczący gło­
su p. Praśniewskiemu, który wygłosił bardzo ciekawy i zajmują­
cy referat o obecnej sytuacji gospodarczej, a w szczególności 
omówił sprawy podatkowe, dowodząc, że obecna rzadowra więk­
szość sejmowa, to znaczy posłowie z BB , nie są zdolni do 
uchwalania ustaw, dotyczących życia gospodarczego, bo zamiast 
pracować nad tern, aby kryzys chociażby złagodzić, to uchwalili 
w tak krótkim czasie pięć nowych podatków, co fatalnie odbije 
się w przyszłości na życiu gospodarczem Państwa. Potęgujący 
się z dnia na dzień kryzys w rolnictwie odbija się rówmieź fa­
talnie na młynarstwie i stale go pogłębia, grożąc katastrofą nie­
obliczalną. Wspomniał p. Prelegent również o wręczonym przed 
rokiem Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej inemorjale gospo­
darczym dla Pomorza, który oczywiście nie został aż dotąd 
wprowadzony w czyn.

Dalej omówił mówca sprawcę prowadzenia ksiąg handlowych 
zaznaczając, że, o ile właściciel młyna prowTadzi książkę prze­
miałowy, to takowa musi być uznana za prawidłowy przez 
Urząd ^Karbowy. W szeregu różnych zagadnień wspomniał 
mówca też o obietnicy przedwyborczej, gdzie „jedynkarze“ obie-, 
cywali wprowadzić zaraz po wyborach rady opinjodawcze przy 
Urzędach Skarbowych. Rzecz oczywista, że i ta obietnica, jak 
i dziesiątki innych, nie zostały wprowadzone w czyn. Wygłoszony 
przez p. Praśniewskiego referat wysłuchali zebrani z wielkiem 
zainteresowaniem, bo przyniósł on też bardzo dużo ciekawych 
i pouczających momentów dla przemysłu młynarskiego Na­
stępnie zdali sprawy ze swej czynności pp. Prezes, Sekretarz 
! poczem uchwalono budżet na rok bieżący w wyso­
kości 159 zł. Na zakończenie podziękował p. prezes Roth p. 
Praśnie w skiemu za łaskawe przybycie na zebranie i wygłoszenie 
obszerne go referatu oraz za wzięcie udziału w zebraniu delegato­
wi Starostwa, p. Kobusińskiemu i przedstawicielowi miejscowej
S P 5?’ *PeluMc na ^ońcu do członków o dalszą solidarna prace 
ula dobra młynarstwa. Ł

Zlikwidowanie żeńskiej szkoły Gospod. 
Domowego.

-S a m p ła w a . Przeniesiona tu przed 2 laty z Byszwałda Szkoła 
uosp. Dom. zostaia zwinięta i zdaje się, przeniesiona zostanie do 
uinej miejscowości poza nasz powiat. Zlikwidowanie nastąpiło 
na sku.ek niedostatecznego zainteresowania się temi bądź co 
bądź prastycznemi kursami gosp. dom. przez teraźniejsze f  przy­
szłe wes talki żmcza rodzinnego w okolicy. W czasie egzystencji 
szkoły w naszej wsi zostały ukończone 3 kursy. Na pierwszy 
<iurs, który był zimowy, uczęszczała dość spora liczba z miejsc.
i,.z l  kl ka nawe‘ z dalszych stron, na drugim mniejsza
już była frekwencja, co tłumaczono pracami gospod., zato liczo-
ki°,mv°W tla Zlmowy. kurs’ któfy> « ‘estety, mimo szerokiej re- 
q X r W 7P, f le i zawiódł w całej pełni, gdyż zgromadził tylko 
Lpn'ChaCy6f  ' A  Z dalszych stron- Wobec tego dalsze prowa- 

k0ły *te) nam ieiscu «ie miało żadnego znaczenia i Pom. 
Izba Roln, postanowiła ją zlikwidować. Żeńska Szkoła Gosp Dom 
ma w naszem powiecie nie wesołą historję. Na początku istnia- 

°”a RW NaPr?mk“> stamtąd po kilku latach została przeniesio- 
na do Byszwałda, skąd po kilku końcowych kursach przeniesiono
w 7oWioaSZyJ WS'i gdZie P°łożenie iej było świetne, tak pod względem komunikacyjnym, jak i zdrowotnym. Ciągle sie tyle
™ mtU)e° 0SWiaeie, ludu- a Sdy się mu ją daje, to ją lekce- 
' \ af y’ trzymając się kurczowo zasad, odziedziczonych po ojcach

? !v " 'y " r  ~  f f l i  y s g s r

S s L e ? Zz°B^zwałda!amiar prZenieS,enia tu Szkoły Rolniczej

Zalecamy kupować mydło tylko na wagę, a Szan. Pani nie­
wątpliwie przekona się, że n a j t a ń s z e m  mydłem jest wysuszone

MYDŁO REGERA.
spulchnioną, co wskazywałoby, że skarby zostały już dawno 
zabrane. 3

W każdym razie rozkopany szmat ziemi rozwiał legendę 
o ukrytych skarbach, co niewątpliwie ostudzi zapał licznych do 
tej pory poszukiwaczy złota.

Skazani za podpalenie.
Brodnica. Przed wydziałem zamiejscowym karnym od­

była się w Brodnicy rozprawa przeciwko Janowi Kułakowskie­
mu oraz Janowi i Bronisławowi Bielickim, oskarżonym o podpale­
nie stodoły Bronisława Bielickiego celem uzyskania premji ase- 
kuracyjnej. Sąd po zamknięciu postępowania dowodowego uznał 
oskarżonych winnymi zarzuconej im zbrodni i skazał każdego

* z nich na karę p0 5 lat ciężkiego wiezienia i po 3.000 zł. grzy­
wny. Zasądzeni zostali odstawieni wprost z ławy oskarżonych 
do aresztu. Wyrok ten winien być przestrogą dla tych, którzy 
starają się drogą zbrodniczych raanipulacyj osiągnąć premje ase­
kuracyjne.

W sprawie przeniesienia siedziby Izby Prze- 
| mysiowo-Haudiowej z Gruduądz*a do Gdyni.

Grudziądz. Na posiedzeniu Prezydjum Izby, odbytem w 
: ,IU y  nm., rozpatrywane były między innemi sprawy organiza­

cyjne Izby w związku z powołaniem do życia trzeciej sekcji że- 
glugowo-portowej i przeniesieniem siedziby Izby do Gdyni

Prezydjum jednomyślnie uchwaliło udać się z delegacją, w 
której skład wejdą wszyscy członkowie Prezydjum, do Pana Mi- 

; nistra Przemysłu i Handlu w celu uproszenia Go o jak najrychłei- 
sze zatwierdzenie uchwał Izby, zmieniających i. część Statutu 
Izby, co w następstwie spowoduje niezwłoczne ukonstytuowanie 
się Izby przy udziale sekcji źeglugowo-portowej. Prezydjum 
będzie prosić Pana Ministra również o zadekretowanie przeniesie- 

i 1113 siedziby Izby z Grudziądza do Gdyni.
Przy tej sposobności Prezydjum Izby stwierdziło, źe przez

* uzupełnienie składu Izby reprezentacją specyficznych interesów
; Portowo-morskich zostaną urzeczywistnione najżywotniejsze dą- 
I z?nia Pomorza do nierozerwalnego scalenia gospodarczego tej ru- 
\ bi^źy Rzeczypospolitej z jedynym portem polskim, co w pier- 
i wszym rzędzie z punktu widzenia politycznego jest nieodzow- 
l ^y111 .* historycznym nakazem naszej polityki gospodarczej, zanie- 
l dbanie zas teS°> względnie dalsza zwłoka, wywołaćby mogła uiem- I ne wrażenia i niepożądane komentarze. ~
| , Prezydjum Izby zaznaczyło dalej, źe fakt niezamianowania 
I drugiego delegata Izby przy Tymczasowej Radzie Portu w Gdy- 
I , i delegata z Pomorza i odłożenie tej nominacji na czas
I późniejszy, nie idzie po linji wyżej nakreślonej polityki gospo-
1 darczej Pomorza i uchwaliło również i w tej sprawie zwrócić sie2 do Pana Ministra Przemysłu iHandlu o przyspieszenie nominacji. 
I A końcu Prezydjum Izby uchwaliło prosić Pana Ministra 
I P o m y słu  i Handlu o jak najrychlejsze i definitywne załatwienie 
|  przydziału placu pod budowę gmachu Izby w Gdyni. Naj<*oręt-

szem bowiem życzeniem sfer gospodarczych jest stworzyć w 
Gdym widoczny pomnik twórczej pracy polskiej na eksponowa­
nym odcinku Pomorza. r

Dla zapoczątkowania akcji przeniesienia agend Izby do Gdyni 
Prezydjum już obecnie pomimo trudności budżetowych zgodziło 
się na znaczne rozbudowanie Wydziału Morskiego w Gdyni • w 
szczególności uchwaliło utworzyć przy tym Wydziale referat‘pra- 
sowy  ̂  ̂ który obok organu izbowego dwutygodnika „Pomorze 
i Gdjma^ będzie opracowywał i wydawał specjalne biuletyny 
o sprawach portowych i morskich, warunkach osiedlenia sie
n,r̂ h PrZf T1̂yiS-0vlV0’Jiaind l̂°wych w Gdyni, ważniejszych zarządze­
niach gdyńskich władz morskich i wogóle o wszystkich wydarze­
niach na terenie miasta i portu Gdyni, interesujących życie go- 
spodarcze. W ten sposób Bratnie Izby, jak i wszystkie organla-
tU r ig° SP-°darCzf  w Kraju będ3 w kontakcie z naszemi pracami 
". odniesieniu do rzeczonych zagadnień, co da im niejednokrot­
nie sposobnosc zajmowania stanowiska i podejmowania inicjaty­
wy w tych sprawach. 1 y

Poza wydziałem prasowym powołany zostanie do życia od- 
dz'f informacyjny, z którego będzie mógł również korzystać
ruch emigracyjny w porcie gdyńskim.

Przez ustanowienie specjalnych referentów, znawców zaga­
dnień morskich portowych, którym Izba da możność studiola- 
ma urządzeń w portach zagranicznych, będziemy mogli wystę­
pować wobec władz z zródłowemi referatami i wnioskami " ?
r h, W K°nCU Prezyd) r  Frzychyli!o się do wniosku dyrektora 
Izby, aby nadać Wydziatowi Morskiemu Izby w Gdyni pewna 
samodzielność w załatwianiu spraw gdyńskich ; w tym celu dyre­
ktor Izby będzie urzędował dwa do trzech dni w tygodniu w
w i v i ’ g?Z16K WSpó-ln'e ,z wiceprezesem wzgl. z radcą izbowym 
będzK można bezpośrednio załatwiać cały szereg spraw bez prze-
t,T Mn3 lCh PrZeZt Centrai ę g^dziądzką. 'Lokal biurowy Wydzia­łu Morskiego zostanie odpowiednio powiększony

,sP°sób Prezydjum Izby zapoczątkowało pierwszy etap 
przeniesienia agend biura Izby do Gdyni, co będzie w miarę
Grudz4ydzar°do:GdySf. ^  d<> definitywneg° Przeniesienia Izby z

Nieporozumienie.
Umieszczona w Nr. 46 koresp. p. t. .Czyżby

Sitrażv PnźarnA AWa"iaK !,ię krzywdzi Prezesa miejscowe] 
k ° rJi’ P5d,ąC sPokoinym i poważnym obywate- 

7 wogóle żadnego udziału w polityce] a pomiesza-
tierh n unyif  n ŝt4Pdo na skutek nieporozumienia. Dlatego 

whriw n woIno..b«dzie wyrazić nasze ubolewanie, żeśmy 
naszej woli, na podstawie mylnej informacji, Prezesowi 

Straży Ogn. wyrządzili przykrość.

Z Pomor.
Pożar.

Jarsnvkren°RiCa- W-ub‘ ‘ygodn.u wybuchł ogień w gospo-

^ ..o w 2.„„w,ds » 4 p!̂ j ' !K p ^ ' . or ni- Konie 1 swi”"_

Nie znaleziono zakopanych skarbów.
za zezwoienfem^wLm-/ nj edawno donosiliśmy, rozpoczęto ostatnio 
nemi nrlA  w n d f  pans,tw' Poszukiwania za rzekomo zakopa- 

; P k wojska rosyjskie wielkiemi skarbami w postaci zło­
tych i srebrnych monet oraz innych kosztowności. ?
ne przvczem rozkoPywaniem terenu zostały zakończo-
ivedfupy^ M i Z , , u '°n°« W pewne,n niiejscu właśnie tam. gdzie według ściślejszych informacyj miały być skarbv, na ziemię

Nowa katastrofa lotnicza. — Samolot wpadł w 
korkociąg. — Pilot zabity.

w  T 0ru ń - W ub', czwartek koło godziny 9,30 startowała z
o r ^ Sknor8 WrAtASam° r tiÓW' Prfy starcie samolot, pilotowany przez por. Wrzałę, zwalił się na skrzydła, przyczem maszyna ule-
gła rozbiciu. Pilot por. Wrzała wyszedł z tej katesTrofy cało 

Po upływie dwóch godzin por. Wrzała wystartował na apara- 
cie mj^liwskim typu „Spad“. Na wysokości około 600 mir. sa- 

wPadł w korkociąg i runął w pobliżu lotniska za torem 
kolejowym, grzebiąc pod szczątkami pilota, który w ostatniej chwi- 
h wyskoczył został jednak przez aparat przygnieciony.
fv 7 nnu’t  WJ S-łan° natychmiast pomoc na miąjsce katastro- 

Z pod szczątków zdruzgotanego samolotu wydobyto ciężko 
rannego por. Wrzałę, który po kilku minutach zmarł wskutek 
odniesionych obrażeń. ltK
wojskowego.tfa8iCZnie Zmarie§° odwieziono do kostnicy szpitala

Zmarły doświadczył już sporo, bo 9 wypadków lotniczych 
ostatni, dziesiąty, kres poiożył jego życiu i karjerze lotniczej] ’

Postrzelony przez pomyłkę.
an ^ .kąpeł’ P°.w- 'toruński. Niejaki Antoni Majewski ze Skąpe­
go. pow. toruńskiego, będąc w stanie nietrzeźwym, zabfąkai się 
do suszarni owoców Leopolda Kruegera w Topoliskach, chcąc
dnrn,f3n?|C 1 Wf Ć̂ ,1 ^ rUeger- s,ys';a-c podejrzane szmery, wybiegł z domu i dał do Majewskiego strzał z rewolweru, raniac go ciężko
szp]ka°laCę SerCa‘ Ruineg° Przew‘eziono w stanie groźnym do

Szpieg skazany na 5 lat w ięzienia.
„w ^ il0j “ ie e - Przed wzmocnionym wydziałem karnym sadu 
okręgowego w Chojnicach odpowiadał znany i niezliczone razv 
cho1nU5rZemytnik Trzciński- zamieszkały w Górkach, w powiecie 
sąsTda 23 Uprawianie szP>eg°stwa na rzecz .’zachodniego

Po kilkugodzinnej rozprawie sąd ogłosił wyrok skazuiaev 
oskarżonego Trzcińskiego na 5 lat więzilnia. utratę’praw Jby-

watelskich przez 5 łat i stały dozór policyjny oraz ponoszenie 
kosztów sądowych.

Demonstracje bezrobotnych.
K artu zy , Przed gmachem starostwa w Kartuzach zebrało

się onegdaj około 150 bezrobotnych, domagających się wypłacenia 
zaległych już od kilku tygodni zasiłków/ Starosta przyjął 
delegację bezrobotnych i przyrzekł, źe w czwartek uda się do 
1 oruma celem przyśpieszenia wypłaty zaległych zasiłków. Bez­
robotni nie zadowolili się tern jednak i przybrali groźną postawę 
tak, iż policja musiała wkroczyć, rozpędzając demonstrantów. Are­
sztowano przytem 4 osoby.

Rafinerja tłuszczów roślinnych w Gdyni.
G dynia. Na podstawie układu z rządem polskim angielsko- 

holenderski koncern margarynowy „Unilever“ przystępuje w naj­
bliższym czasie do budowy w Gdyni rafinerji tłuszczów roślin­
nych kosztem 15 miłjonów zł. Będzie to jedna z większych 
iabryk przyszłej dzielnicy przemysłowej naszego portu.

Straszna śmierć między wagonami.
Gdv nia. Dn. 22 bm. wieczorem zdarzył się nieszczęśliwy 

wypadek na terze kolejowym w porcie, gdzie podczas pracy prze­
tokowej wszutek własnej nieostrożności został zgnieciony zderza­
kami wagonów kolejowych 26-letni kolejarz. Paweł Bizk z Gdań­
ska, który poniósł śmierć na miejscu.

Z dalszych  stron  P olsk i
Katastrofa dwuch pociągów pod Rogowem.

d  jf  Dn. 23. bm. w nocy za sygnałem wjazdowym
stacji Rogow z nieustalonej przyczyny wykoleił sie pociąg 
7 ! r ' y N l ' 9 ,47; ■ Wywrócony parowóz stoczył się z' nasypu8 

30 wagonowwykolejonych i rozbitych zatarasowało tor.
Zdążający do Rogowa pociąg towarowy Nr. 75 wjechał na 

rozbite wagony, wskutek czego parowóz i 18 wagonów tego 
pociągu uległo rozbiciu. s  1 s °

Wskutek katastrofy został zabity konduktor pociągu 9174 
Jozef Sałat. Ciężkie rany odniosło 9 osob. Po udzieleniu po- 
do°Cpiotrkawa ^  mle'SCU od'vieziono ich pociągiem sanitarnym

Dochodzenia w sprawie katastrofy kolejowej wykazały, i t  
katastrofa uastąpiła wskutek rozkręcenia szyn. Obecnie toczy

dokonaFtegoAamachu? ^  WykrydS’ k‘° j w iakim celu

Autobus z pasażerami wpadł do rzeki.
\. .  Ł ńrlż. W ub. środę nad ranem na szosie Uniejów — Podde- 

! bice pod Łodzią autobus, wiozący 15 osób do Łodzi, znajdował 
się na moście w pobliżu Poddębic. Wskutek pęknięcia resoru 
maszyna z całym impetem wpadła na barjere mostu, złamała ia 
i wóz runął w nurty Neru. Przeraźliwe] krzyki mieszały się z 

; trzaskiem łamanych części autobusu. Kilka kobiet dostał] splz- 
; mow. W autobusie rozgrywały się dantejskie sceny, gdyż wszy- 
: scy usiłowali się wydostać na zewnątrz. Ofiarom katastrofy po- 
! P°mocą wieśniacy. Wszystkich pasażerów udało się
I wjratować. Odnieśli oni cięższe i lżejsze obrażenia cielesne.
I Pomocy udzielono im na posterunku policji.

Nieletni ojcobójca.

hn<iatIlU’ t!ł-- ' maltretował> 3 majątek rodzinny trwonił na
hvł n,vjCb'- • ?abo/ ^  aresztowano. Zamordowany Charczewski 
był właścicielem kilku realności i wielu parcel i należał d o T a t  bogatszych mieszkańców Łucka. naiezat ao naj-

Bociany poginęły z zimna.
W ilno. Z powodu chłodów i braku dostatecznej ilości 

pożywienia na moczarach i łąkach, które dotychczas sa ieszcze 
zmarznięte, masowo giną bociany. Np. w powiecie Słonimskim 
na drodze do Żyrowic. znaleziono“ 10 sztuk ther^wch bo ^ /ó w  
To samo zauważono w miejscowości Dobry BóA ' f L Vn]™ cz]

Wl111 1
Powódź na Wileńszczyźnie.

zPr f ia ! 0j " rWil2j' p / r"‘a i‘S o s i e  ^ k* Ze"“^ ®  
ZaSrf o n y Ch domow na brzegu antokolskim i Safian J c h l o k a -

Komunikacja p° ui- ^ u ^ o J s 0̂ -
W godzinach po południowych wydarzył sie nies/rzpśliwYr 

wypadek w Biankach. Nad b/zegiemy rzeki' gdzte b S  
dzieci, jedno z bawiących się wpadło do w ody/ drugie chciało' 
je ratować. Pomeważ prąd w tem miejscu był b silnv Dorwał 
obu chłopców, którzy utonęli. ł  y’ P°rwał

N ow o^rodek. Wszystkie rzeki na terenie Woi Nnwn-
grodzltiego, jak Niemen, Sazara, Berezyna oraz ich dopływv wy­
stąpiły z brzegów, zalewając wsie i przerywając komunikacie na 
całym szeregu odcinków. Najgroźniejsza była sytuacja dowo!  
dziowa w pow. stołpeckim, gdzie woda na Niemn e doszła do

N^śwTeżem R innem -1“7- • Wskutek P° wodzi koraunikacja przerwań] miejscowościami została zupełnie

w a s “ s s & r e e
scowosci ewakuowano. Również groźna sytuacja jest w Miko 

| !aS ;  W akqi ra ûnk°wej bierze udział przeL o 100 robo-

* P°^iecie berezyńskim pod samą Berezyną utonęła iedna
5 ninnein 1^ 1  Powle5‘? nowogrodzkim w pobliżu Wo?lkowvska
1 1 0 ® , chioprjc6. dziecko’ zaś w pobiiżit cborotcza« S

j Porwanie młodej panny z uczty weselnej.
w esele" u°'Anrnlflt 7%l P,oc,iany’ 8m- kraśnieńskiej, odbywało się f v esele u Andrzeja Szypiela, który wydawał swoi a córkę

I stołach30,?* W czasiet §dy goście siedzieli przy suto zastawionych 
stolach, do mieszkania wdarło się niespodziewanie kilku osobni-

5 S e  i nimeobecniCê  1 % ' ^  WSi> F^nciszkiem Gntowko na czele i nim obecni zdołali zareagować, rozbili lampę wiszącą u
sufitu i juz w ciemnościach poczęli masakrować biesiadników4 

W czasie bójki dwóch napastników dostało sie 
komory gdzie ukryła się panna młoda i związawszy dziewczvne 
usiłowali ją uprowadzić do oczekujących przed domem sań ^  

W ostatniej chwili podstęp został zauważony i mąż z oicem
awanturnikami.1 ^  W P° g° ń Z3 WyjeŻdŻa« cymi i uż z podwórka
i 7, krótkiei walce Szypielównę odebrano, uwolniono z więzów 
. zaalarmowano całą wieś i policję. Sprawców napadu w S t o
we'setu. U)ęt0‘ Poszkodowanych jest 6 chłopów^ obecnych ^

. t, rT °'yodem «siłowania porwania była zemsta Gniewki któn? 
się w swoim czasie o rękę Szypieiówny. lecz dostał koszj.



Dyskusja w sprawie votum 
nieufności dla rządu została 

przerwana.
Przerwanie dyskusji poprzedziły narady premj. 

Sławka w Belwederze i z ministrami.
Warszawa. W sobotę przed poł. odbyło się posiedzenie 
Sejmu, zwołane wyłącznie dla omówienia wniosku 
Klubu Narodowego o votum nieufności dla rządu pułk. 
Sławka.

Posiedzenie rozpoczęło się 25 minut po godzinie 
jedenastej, w obecności premjera i członków rządu.

P. marszałek Switalski udzielił głosu prezesowi 
Klubu Nar., prof. Rybarskiemu.

Dyskusja jednak została przerwana po dwu prze­
mówieniach : pos. Rybarskiego (Klub Nar.) i pos. 
Cara (B. B.)

Fakt przerwania dyskusji, dopuszczonej i rozpo­
czętej, był szeroko komentowany w kołach poselskich. 
Do głosu był zapisany cały szereg mówców.

Warszawa, 25. 4. „Dzień Polski” podaje wiado­
mość, że przed posiedzeniem Sejmu widziano premjera 
Sławka, wracającego z Belwederu. Skutkiem tego 
rozeszły się pogłoski, że Sławek był przed posiedze­
niem u ministra spr. wojskowych.

Po przybyciu do gmachu Sejmu premjer Sławek 
odbył narady z ministrami 1 prezydjum Sejmu. Temu 
to należy przypisać zmianę taktyki B. B. na posie­
dzeniu sejmowem.
i—MH lin mu i i1 iWWK in  ' " i.......~Tm r~  i ~ - s. _ _ „ .

10 milj. franków szw. na budowę dróg w Polsce.
Warszawa. W Warszawie bawi delegacja prze­

mysłowców szwajcarskich, która prowadzi z przedsta­
wicielami polskiego przemysłu cementowego rokowa­
nia w sprawie sfinalizowania pożyczek na budowę 
dróg w Polsce.

Pożyczka ma wynieść narazie 10 miljonów fr. 
szwajcarskich.

Do ,,Nadesłane“ przez ,,Bezrobotnego
z L u b aw y .“

Jedną z wielkich bolączek obecnego czasu jest 
bezrobocie. Uznają ją wszyscy, lecz trudno odgadnąć, 
jak tej bolączce zapobiec. Państwo własnych docho 
dów ma nie wiele, bowiem większa część wydatków 
Państwa to podatki i różne cła i monopole, których 
dalsze podwyższanie jest niemożliwe, na co wskazują 
liczne przymusowe licytacje ruchomości i nieruchomości 
podatników. Ażeby się uchronić przed rosnącemi 
wciąż wydatkami, obniżyło Państwo pobory urzędników 
włącznie plus 20 procent z opłatami do emerytury, 
a więc o jedną szóstą całości, przez co ucierpią 
i kupcy rozmaitych branż, bowiem urzędnicy są 
zniewoleni V6 mniej kupować, względnie wydawać. 
Każda miejscowość zwalcza bezrobocie, lecz za­
miast ono się zmniejszać, — zwiększa się 
od roku do roku. Widoki na przyszłość są zatem 
nieszczególne. Projekt, aby likwidację bezrobocia 
wzięły na siebie komuny, jest nierealny, bowiem 
większą liczbę robotników mogą zatrudniać tylko w 
lecie. Zlikwidowanie bezrobocia zależne jest od oży­
wienia przemysłu, pracującego cały rok, a ten kuleje 
coraz widoczniej. Opodatkowania się ludności na 
cele bezrobotnych nie można wymagać, albowiem 
i ta nie posiada dobrobytu. Co tu począć i jak 
zlikwidować bezrobocie względnie zapewnić zasiłki 
bezrobotnym ? Może kto z czytelników naszej gazety 
wskazałby jakiś skuteczny środek na te bolączki. B,

‘" N A D E S Ł A N E .
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.)

Sprostowanie,
Szanowną Redakcję proszę o sprostowanie podanej w gazecie 

„Drwęca“ w Nr. 37. wiadomości pod nagłówkiem: „Złożony
z Urzędu.“

Lubawa. Podanie przez Autora do gazety „Drwęca“ dnia 
28. 3. 31 r. Nr. 37., że ja jako prezes Legji Inwalidów Wojsk 
Polskich zostałem zawieszony w urzędowaniu, niezgodne jest 
z prawdą, gdyż nie mam żadnego zawiadomienia z Głównego 
Zarządu z Warszawy i urzęduję dalej, jak i przedtem, aż do 
rozstrzygnięcia przez ogół na zebraniu, które się ma odbyć 
dnia 10 maja 31 r., o czem będzie jeszcze osobno ogłoszone, tak,

że i ci panowie — z Nowegomiasta mogą przybyć na zebranie* 
którzy tern się zajmowali. Prawda jest, że przebywałem we 
więzieniu, lecz nie w sprawie Związkowej. Zgliński, prezes.

• ii ' f f l f n u f f l n i T t i r w ' '  uff m w i i U T f w r  n w i i i — — m  w  m i i  1 1  m m i i m n r i r n n  i r  — —

S F t u c h  t o w a r ^ s t w
N ow em iasto, Zebranie Młodych OWP. odbędzie się w 

środę, 29 kwietnia wieczorem o godz. 20 w sali Hotelu Polskiego..
Kierownik.

N ow em iasto. Dnia 30. kwietnia rb., o godz. 8-mej wie­
czorem, odbędzie się w lokalu p. Rogowskiego roczne Walne 
Zebranie Klubu Tennisowego w Nowernmieście z następującym 
porządkiem obrad :

1. Sprawozdanie zarządu za rok 1930|3l.
2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3. Wybór nowego zarządu.
4. Sprawa budowy szopy na korcie.
5. Wolne wnioski.
Proszę o liczny udział członków.

(■—) Domagała, prezes Klubu Tennisowego.

K odowania kupców  zbożow ych  w Toruniu
z dała 13. 4.  1931 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco 
aa Pomorzu.
Pszenica dworska 
Żyto
Jęczmień targowy
Owies
Mąka pszenna 65 proc.
Mąka żytnia

Btacja naładowania

?3.00- 34.00 
26 50—27.50 
2*.00—27.00 
26.50—27.50 

—53.50 
—43 00

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n a n i u
Notowania oficjalne z dnia 25. 4.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto 00.00—29.25
Pszenica 34.25—34.57
Jęczmień browarowy 29.00—30.00
Owies 27.00—28.00
Mąka żytnia 43 50—44.50
Mąka pszenna 65 proc. 52.00—55.00
Otręby żytnie 24.50—25.50
Otręby pszenne 24.50—25.50
Ziemniaki jadalne 6.50— 7.00
Ziemniaki eksportowe 8.50—10.00

Za redakcję  odpow iedzialny: W alenty  S taw ick i w Nowernmieście,
Za ogłoszenia red ak c ja  nie odpow iada.

W razie  w ypadków , spow odow anych silą  wyższą, przeszkód w 
zakładzie, s tra jk u  itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczeni«* 
pism a, a abonenci nie m ają  p raw a dom agania sie n iedostarczonyeh  
num erów  lub odszkodow ania.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 29. IV. rb. o godz. 14 będę sprzedawał w Chroślu 

za gotówkę najwięcej dającemu :
2 krowy, cielaka, 2 świnie, 3 prosiaki, umywalkę, 

lustro, szafę do bielizny
Zbiórka licytantów7 na podwórzu u p. H. Raszewskich.

Mazano wski, kom. sąd. w Nowremmieście.

" “ “ p r z y m u s o w a  l ic y t a c j a
W środę, dnia 29. bm. o godz. 9 przed połud. sprzedawać będę 

w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającemu :

1  b r y c z k ę .
Szukalski, kom. sądowy w Lubawce.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę, dnia 29. bm. o godz. 10 przed połud. sprzedawać będę 

w Lubawie wybudowanie za gotówkę najwięcej dającemu: j

1  c e n t r y f u g ę ,
Zbiółka licytantów ha podwórzu p. Senwickiego. Ł

Szukalski, koro. sąd, w Lubawie, j

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 29 bm. o godz. 11 przed poł. sprzedawać będę w 

Targowisku na podwórzu u p. Borucha za gotówkę najwięcej 
dającemu :

2  k o n i e  r o b o c z e .
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W czwartek, dnia 30 bm. o godz. 12 w południe sprzedawać będę 
wT Rumienicy na podwórzu u p. Grabkowskiego za gotówkę naj­

więcej dającemu ;
1 bryczkę.

Szukalski, kom. sądowy wr Lubawie.

PRZYMUSOWA LIl YTACJAT
W czwartek, dn. 30 bm. o godz. 12,30 pc poł. sprzedawać będę 

w Gutowie przed oberżą za gotówkę uajwięeej dającemu :
I kanapę, 1 lustro, 1 stół i 1 świnię.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Waga nie kłamie,
mówi p raw dę!

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 29 bm. o godz. 12 w południe sprzedawać będę w 
Rakowicach na podwórzu Majątku za gotówkę najwięcej dającemu:

3  k o n i e  w y j a z d o w e .
Szukalski, kom. sąi. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W środę dnia 29 bm. o godz. 1.30 po połud. sprzedawać będę w 

Linówcu na podwórzu p. Zarembskiego za gotówkę najwięcej 
dającemu:

I maciorę z 10 prosiętami, 6 warchlaków, 1 konia 
i 2 byczki.

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

C e nt r a I i n a 
M i c h a ł o w s k i e g o
znaczy, niema powodu do rozpaczy. Żądać wszędzie 
tylko prawdziwej C entraliny Mich«*'owskiego do szyb­
kiego tuczenia, w oryginalnym opakowaniu —  ̂ wy­
strzegać się naśladownictw. Świnie tuczone Centrali* 
ną Mi«*liało« skiegt> na be ęoay zostały nagrodzone 

wielkim złotym medalem. Gdzie niemu, wysyła

FABRYKA CEMlffl MICBAŁOWSKIEG9.PBZiian.s«oito«a 9

Na zebranie członków
odbyć się mające

w sobotę, dnia 16 maja 1931 o godz. 3-ej po poł. w cu­
kierni p. Rogowskiego w N o w e r n m i e ś c i e  n. Orw.

zaprasza się niniejszem wszystkich członków. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności bankowej za rok 1930
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej dot. badania sprawozdania 

rocznego i bilansu.
3. Przyjęcie biłausu za rok 1930.
4. Udzielenie absolutorium zarządowi.
5. Powzięcie uchwały dot. podzielenia zysku z roku 1930.
6. Wybór uzupełniający dla Rady Nadzorczej.
7. Wybór zastępców dla dwóch członków Rady Nadzorczej,.
8. Wybór komisji oszacunkowej dla Rady Nadzorczej.
9. Ustalenie najwyższej dopuszczalnej sumy, do której

a) kapitały mogą być przyjmowane, wzgl.
b) pożyczki członkom udzielane.

10. Wolne głosy.
Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 27 kwietnia 1931.

Rada Nadzorcza Spółdzielni.

K r e d i t -  u n d  S p a r b a n k
Bank Spółdzielczy z ogr. odp.

(—) A. SCHUBRING, przewodniczący.

Dziewczyna
wszelkich prac potrzebna 

od zaraz. W IŚNIEW SKI.
TARGOW ISKO,

do

Z I E M N I A K !

Służąca,
umiejąca gotować z własną po­
ścielą potrzebna od 1 maja rb. 
Również U C Z E Ń na technika 
dentystycznego może się zgło­
sić. Bliższe szczegóły

ZYGMUNT MULLER 
dentysta, NOWEMIASTO

Szofer
do taksówki, samotny, potrzebny 
od zaraz z kaucją.
Zgłosz. przyjmuje filja „Drwęca“ 
Lubawa pod nr. 13.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W środę, dnia 29 bm. o godz. 2 po połud. sprzedawać będę w 
Linówcu na podwórzu p. Kamińskiego za gotówkę najwięcej

dającemu: f
2 maciory, 14 prosiąt, 5 tuczników a 1 ctr. 
i 1 konia

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W czwartek, dnia 30 bm. o godz. 10-ej przed połud. sprzedawać 
będę w Szczepankowie na podwórzu u p. Markowskiego za go­

tówkę najwięcej dającemu :

1 źrebaka jednorocznego I l bryczkę.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

małe sadzonki org. „Gisevius“, „Preussen
ma na sprzedaż,

k u p u j e  f  a t  r v c zne.
a  |  ąt e  k j  G  w  i  ź  &  i  «1 y .

« i

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W czwartek, dnia 30 bm. o go iz. 11 przed połud. sprzedawać 
będę w Rumienicy (kolonja) na podwórzu u p. Leśniewskiego 

za gotówkę najwięcej dającemu :

f krowę.
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie.

Mam do oddania 300 ctr

ZIEMNIAKÓW
s a d z o n e k

„IN D U ST R JA “, również i w 
mniejszych partjach

U N R A U H ,  Nowodwór,
tel. Nowydwór 1.

Dom
Z powodu objęcia posady sprze 
dam tanio dom mieszkalny w No- 
wemmieś ie przy ul. Kopernika 2 
(naprzeciw „Drwęcy“). Cena 
pod1 ag ugody. Do objęcia są 
4 pokoje i kuchnia.

Uczeń
potrzebny od zaraz 

JULJAN TRUSZCZYŃSKI, 
skład kolonjalny

LUBAW A, Rynek.

Poszukuję
uszni

i od zaraz. DĄBROW SKI, 
. • ogrodnik M AJ. GW IŹDZINY.

Zgubiono
złoty ZEGAREK damski z mo­
nogramem K. R. Uczciwego 
znalazcę uprasza się zwrócić za 
dobremwynagrodzeaiemdo księ­
garni RADOMSKIEGO Nowe­
miasto n. Dr w.

S k ł a d
z pomieszkaniem jest od zaraz 
do wydzierżawienia.
F. PERSZKA, NOWEMIASTO,, 

ul. 19 Stycznia*.

__________________________ !
SZKOŁA ROLN. w Sampławie \

sieje truć znę i
na swojem polu przez cały rok.

Jaja wylęgowe
od uznanych kaczek białych pę­
ki nsó w ma stale na sprzedaż 
MAJ. BRZEZINY, p jamielnik

Potrzebny ^
chłopak do koni

i chłopak wolny od szkoły lub 
f stary człowiek do bydła, obaj 

ze wsi, od 1-go maja 1931.
A. BLOCH, LUBAW A.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarn ia  „D rw ęca“ .

Zdolnych i sumiennych
agentów

na stałą posadę poszukuje 
FIRMA SINGER SEW ING  

MACH. COMP. BRODNICA.

Mieszkanie
do wynajęcia składające się  
z 5 pokoi wraz z przy należno­
ściami. NOWEMIASTO nad 
Drwęcą, Kościuszki 14.

Poszukuję zaraz porządnej
dziewczyny.

W INTEROW A, Kurzętnik-

Wszelkie
DRUKI
w y k o n u j e  po cenach 

umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca1*
w Nowemmieśclo.


